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Cena numeru 
camy w Kratowk, w Podgórzu | sa prowiac. 


PRENUMERATA: 
Miesięcznie w Krakowia (Jet dostawą do domm) K 150 
sa prowiacy| » przegylką powztrwą „ 160 


Prenumerata za granicą: mrk. 150, Irk. X—, rb. 1— 
e. 


Pojedyncze egzemplarze oabywać można wo wszyst- 
tich agoncyach pism i na wszystkich dworcach kolej. 


Redakcya i Administracya „Nowin"; Kraków, ulica Wiślna 1. 2 


Toison 340. 


Ekspedycya „Nowin”: ulica Wiślna 2. 


„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej. 


Prosimy odnowić prenumeratę 


na miesiąc Luty. 
(Prennmeruta wynosi 1 K 50 hal. miesięcznie Agi 
£ przesyłką lub dostawą do domu** 

Kaźdy abonent może na żądanie otrzymać bez- 
płatnie początki oba w „Nowinach“ obecnie dro- 
kowanych znakomitych powieści „Pani Janina" 
Guy de Maupassanta i „Gzaradzie]* M. Zevaco. 


Sprawa teatru miejskiego 


w Krakowie. 
Dwa wywiady we Lwowie: z p. A. Ban- 
drawskim i Romanem Żelazowskim. 
Nasz korespondent lwowski, nproszony przez 
redakcyę, zwrócił się do abu wymienionych ar- 
tystów, których vox popułi wymleula jako 
przyszłych kandydatów na dyrektora teatru kra- 
kawakiego — z prońbą, aby określili awa ewan- 
tualne zamlary i poglądy. Obaj nle odmówili 
wyjańnień w tej tak aktualnej sprawia, wy- 
jańnień, którym nie zbywa na pikanteryl. 
Ogłaszając poniżej te interesujące wywiudy, 
atrzegamy się przed mniemaniem. jakobyśmy się 
nolidaryzowali z pewnemi poglądami p. R Że- 
lazowaklagoa. Jednostronność ich blje 
w ocay i iwiadczy o znanej prawdale, że za knll- 
sami róże nia kwitną 


Stosownie du życzenia redakcyi „Nowin“ nda- 
łem się do p. Aleksandra Randrowskiego w 
sprawie jego ewentualnej kandydatnry na dyre- 
ktara teatron krakowskiego. Było to podczaa przed- 
stawienia „Zmierzchu bogów“. Stary znajomy przy- 
jął mnie w garderobie w srebrzystej koszulce pan- 
cernej, w szkarlatny płaszcz spowity, na mieczu 
eparty, zmęczony trochę, ale jeszcza groźny. 

— Stara cię pan o teatr krakowski, ervit 
a«pytzłem ubcesuwu po pimitanin. 

— Co? Jak? Gdzie? — odpowiedział dyplo- 
matycznem pytaniem zawsze ostrożny pan Ban- 
drowski. 

— No, winien nam pan przecie jakieś wyja- 
śnienia . 

— A, wyjaśnienia! No, to powiem panu, że 
jeśli miasto da mi odpowiednie warmnki, to oczy- 
wiście, zgłoszę się.. Zresztą, wobec zabiegów czy- 
nionych z innaj strony i ta zabiegów bardzo ener- 
gicznych, ja o sobie i awojej kandydatorze mówić 
nie chcę.. Nie jestem wojowniczo usposobiony i 
walki nie inbię... 

To mówiąc machnął mieczem, że aż gwizdnęło 
w garderobie. 

— Aha! 
zawałałem. 

Zygiryd-Randrowski złapał mnie za guzik oŭ 
surduta i zaczął tłomaczyć: 

— Dlaczego? Jabym kandydował chętnie. Ale 
niechże pan zrozumie: Solski ma zasługi. Na to 
się zgadzają wszyscy. Występować przeciw niemu 
nie chcę i nie będę. Prasowej kampanii nie wszczy- 
nałbym nawet, bo po co? Gdyby Kraków dyre- 
ktora temtra potrzebował, gdyby takiego nie by- 
ło.. Zresztą, przed konkursem nie panu nie po- 
wiem, wyjąwszy to tylko, ża e ile warunki posta- 
wione przez miasto będą możliwe, to się podam. 

— 0 ile słyszałem, program pański obejmo- 
wałby też eperę i operetkę? 

Zygiryd-Bandrowski zmrużył lekko oczy i u- 
śmiechnął się, 

— Dlatego, że ja jestem śpiewakiem? E, nie. 
Może pan być pewny, że myśl stwarzania opery 
w Krakowie nie w mojej głowie powstała, Wogóle 
należy to brać „eom grano salis“. Kilku krakow- 
skich radców atęskniło się nie tyle za muzyką ile 
za operetka. Ja jednak opieram swój program 
artystyczny tylko na dramacie. Tu i owdzie prze- 
bąkiwano coś nawet o operze. To niema sen- 
so. Jestem przeciwny smażeniu kilku potraw na 
jednej i tejsamej patelni... 

— A jaki byłby artystyczny program pań- 
ski? 

Zygíryd poprawił pernkę na głowie. 

— Nie chcą krytykować Solskiego i nie będę. 
Pani Solska jest bardzo dobrą artystką. Solski 
też. Ensemtla musi się da nich zastosowywać, rO- 
bié zawsze tło.. To, widzi pan, jest froeblowska 
szkółka. 


To pan nie chce kandydować! — 


Głó skład PATHEFON | 


Stefan Grudziński i Tad. Berger - Kraków 


f 
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NOWINY 


DZIENNIK WIEZAWISŁY DEMOKRATYCZNY ILLUSTROWANY 


W tej chwili weszły różne panie i różni pa- 
nowie do garderoby. Ukłonilem się im wszystkim 
bo miały wspaniałe brylanty w uszach, pożegr 
Í tam się z Zyzitycem, gó lek nów Siaa 
godzinę i wyszedłem. 


Scena Iwawskiego teatru. Światła mało. Na 
scenie artyści siedzą na krzesłach w pozach ludzi 
bardzo znnżenych i znudzonych. Czytana próba 
faray. Słychać znany dobrze w całej Polsce głos 


Ci się pan o teatr krakowski? 
— Ja? 
Mina wielce zadziwiona. 
Przecież „pisało“ o tem. 

— Hm. Gdyby miasto Kraków powiedziało, że 
z Solskim nie chce dłużej robić interesów, to ma- 
żnaby, ale dziś... 

— A konkurs? 

Pan Żelazowski wzrusza ramionam. 

— Z wiarygodnych ust słyszałem, że Solskie- 
mn przedłażono kontrakt na trzy lata. Zresztą. 

— ĉo? 

— Trzebaby brać urlop, jechać do Krakowa 
kaptować sobie lndzi, ubijać się, politykować.. Na 
to ja nie mam czasn.. A potem.. Gdyby Solski 
był nieodpowiedni, gdyby chciano się go pozbyć, 
to co innego. O wolne miejsce każdy może się 
się starać! Ale przecież wszyscy są z niego zado- 
woleni. Leo o tem ze mną mówił, ja rzeczywiście 
nie miałbym nic przeciw temn.. Ale walczyć z ko- 
legą. — Nie chcę. 

— Więc nie? 

— Nie. Konkurowałem o teatr poznański — 
i któżby był przypnści, że go dostanie Łelewicz, 
a nie ja? Powtarzam panu, nikt nie chce walki 
z Selskim. Kraków ceni go, jako aktora. Poco ma 

ga tracić? 
| x A.dakiobyłtz 
czny? 

— Trudno powiedzieć. 

— Szediby pan śladami Solskiego ? 

- Nie. Chciałbym, żeby w Krakowie, w je- 
dynem mieście, gdzie kwitnie dramat polski, byla 
wielka szkoła. akademia aktorska. Pan wie, ile 
sił marnuje się po prowincyonalnych teatrzykach ? 
A BĄ to często ludzie genialni. W Krakowie wszyst- 
ko gra Solski i tylko Solski, a naokoło niego są 
cianie. Z artystami obchodzi się akrutnie(?). Między 
nimi wszystko wre, bo jego despotyzm gniecie, 
gnębi. — Z aktorami obchodzi się tak źle(?!), jak 
nikt na świecie. 

— Ależ to jest wyborna szkoła! 

— Szkoła? Niech mi pan pokaże aktora, któ- 
ryby wyszedł ze szkoły Solskiego. Zresztą, ja nie 
chcę o tem mówić! Bo poco? z miastem i tak du- 
żoby było korowodów. Dekoracye teatru i meble 
je zniszczone. To przecież łachmany, 
racye, meble haniebne. Szczerze mówiąc, 
od czasu Pawlikowskiego nic nie sprawionc(?!). A kto 
miałby za to płacić? Przedsiębiorca czy miasto ? 
A potem.. Jeśli oni są z Solskiego zadowoleni, to 
o co idzie? Ca za konkura? Tracić czas na to, 
aby sobie kaptować lndzi? Nie, mój panie, walki 
nikt z nas nie chce... 

— A gdyby pan dostał teatr krakowski, wpro- 
wadziłby pan operę lub operetkę? 

— Nigdy. Znaczyłoby to za jednym zamachem 
zwalić z nóg dwa teatry: krakowski dramat — 
i lwowską operę i operetkę, która nie miałaby 
| gdzie wyjeżdżać na lato Zresztą w Krakowie po- 
winna być szkoła dramatu. 

Rozeszliśmy sią z tem. 


pańzki progra mwigsiy- 


Stanowczo, między aktorami nie ma dypla- 
matów! Beta. 


W przededniu strejku młodzieży 


na Uniwersytecie. 


Uniwersytet krakowski znajdnje się w przede- 
dnin doniosłych w swych następstwach demon- 
stracyj młodzieży, która postanowiła protestować 
przeciw wyrokowi senatu w sprawie niepokojów 
na wykładach prof. ks. Zimmermanna. Młodzież 
postępowa, ngrupowana w stowarzyszeniach „Pro- 
mień*, „Spójnia“ i „Znicz“ proklamuje strejk na 
znak protestu, a do tej akcyi przyłączy się nie- 


araea a 


Żelnzowskiego. Po chwili wychodzi do mnie. | 


REDAKTORA NACZELNY 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI 


LJ Cena numeru 3 centy w Krakowie i na prowincyl. 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i È 
Nr. 340) od godziny 9 rano do A wieczorem w biurze ulica Wiślna 2. 


Nr. 24 


OGŁOSZENIA 


za wiens petita 16 hal, za każdy 5 
drobae ogloszenia ga 4 bal. ed wyraza (minimam 20 hal.) 
iestane za wiersz petitowy 60 Spód na kakiej 
K6—, półapód K 4, Zalączniki K 90. za tysłąc. 


lserały prowadzi w swoim zarządca p. M. BUPCITC. 


Administracya „NOWIŃ*: ul. Wiślna 2 
otwarta od godz. 8 rano do godz. $ wieczorna. 
... 

Na Lwów Sklad i Ekspedycya: 

Agencya Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 2. 


igpay ras po 11 kal; 


O 


wnie przyjwaje Redakcya (Teleton 


Rękopisów nie zwraca się. 


Go mury | parkany mówią? (Patrz artykuł). 
s 


zawodnie część członków „Czytelni Akademickiej”, 
którym uchwala onegdajszego wiecu pozostawia 
wolną rękę w sprawie uczestnictwa w strejku. 
Pewnem przeta jest, że 400—600 akademików zde- 
cydowanych jest do tej maniiestacyi, która całko- 
wicie zakłóci spokój na uniwersytecie, doprowadzi 
do przykrych starć i wywoła w następstwie dal- 
sze represye ze strony władzy uniwersyteckiej 
Że da ostrych konfliktów przyjdzie, wynika też ze sta- 


nowiska młodzieży katolickiej, skupionej w sto: | 


warzyszeniach „Polonia“ i „Sodalicya*, które lu- 
bo nieliczna mieszczą w swem gronie zapalonych 


N. WILDE. 


TAJEMNICA PANA IKS. 


Nikt nia mógł powiedzieć, kim on był, jakkol- 
wiek widywano go codziennie w kawiarni cichego 
miasteczka. 

Miasteczko to z piękną przyrodą, ciepłym kli- 
matem, willami, kwiatami, łazurem jeziora, łańcu 
chem gór, żyjące w ciągn dwóch-trzech miesięcy 
rocznie z turystów, podobne było do stacyi, przyj- 
mującej i żegnającej podróżnych. 

Jak stacya żyło gwarnie, barwnem przelotnem 
życiem pasażerskiem, jak stacya pnstoszało i, ze 
swemi zamkniętymi hotelami, zamkniętemi willarai, 
zwiędłymi kwiatami, pustemi doróżkami, pustymi 
sklepami, pustym placem, trzema, czterema nið- 
zmiennymi obywatelami w wiecznie tej samej ka- 
wiarni — miało wygląd opastoszałej platformy 
kolejowej, kiedy zeszedł jnż niespokojny tłum. bie- 
gający w tęi tamtą stronę, nawałający się, uśmie- 
chający, wymachujący chnstkami, zasapał przepeł- 
niony pociąg. wzniosły kłęby czarnego dymna, roz- 


PATHÉFON 


jest najdoskonalszym instrumentem doby wspól- 
czesnej. Gra bez zmiany igły, wiecznym aza- 
firem. Płyty nie zużywają się, dlatego grają 
zawsza równie czysto, głośno i bez chrapania. 
Płyty o średnicy 24, 29 i 50 em. Ca miesiąc 
nowosc. NOWOŚCII Aparaty szafkowe. Płyty 50-cantymetrową, grająca £ siłą 
równą pełnej orkiestrze. — Naprawy i przeróbki gramofonów na system „Pathó” 
wa własnej pracowni Żądajcie cenników darmo i opłatnie. W lokalu prze- 
grywa się płyty I demonstruje aparaty bezinteresownie. 


szermierzy „legalności“, oraz ze stanowiska mło- 
dzieży narod. demokratycznej, zgrupowanej w sil- 
nem stowarzyszeniu „Zjednoczenie“, również prze: 
ciwnej strejkowi. Większość niewątpliwie jest je- 
| dnak po stronie postępowców — i dlatego, jeśli 
w ostatniej chwili nie uda się wzbnrzenia mło- 
dzieży uśmierzyć, przewidywać trzeba niestety smo- 
tne następstwa niepokojów. 

Strejk, jak słychać, ma być strejkiem manifa- 
atacyjnym, trwającym tylka klika dni. Jakie sta- 
| nowisko zajmie senat wobec strejku, nie jest oczy- 
wiście jeszcze określone; wiadomo tylko, ża profe- 
legł się sygnał, a na zapasowych szynach zostały, 
niewiadomo po co, puste wagony. 

Pan Iks siadywał niezmiennie na czerwonej 
kanapce, w rogu za dwiema gazetami i filiżanką, 
czarnej kawy. Przy wejściu kłaniał się obecnym, 
którzy odpowiadali mu w ten sam sposób, ale nikt 
nie zamienił z nim nigdy ani jednego słowa. 

Miał wygląd, pozory człowieka z towarzystwa; 
| twarz o bardzo regularnych rysach, można było 
nazwać piękną, gdyby nie cechujący ją wyraz 
dziwnej jakiejś pustki. 

Nie była to tępość, jaka daje się zanważyć 
czasami na twarzy bardzo sytego, ociężałego czło- 
wieka, kióry niema chęci myśleć, ani też zadowo- 
Jenie z samego siebie, nie — była ta niezrozamia- 
ła, chłodna pustka. 

A jednak pan Iks wywierał na otaczających 
szczególne wrażenie, zdawał sią przyciągać do 
siebie, wnosząc atmosferę niepokojącego, przygnia- 
tającego amntkn. 

„Po co on tn przychodzi? Kto on jest? Cze- 
go chea?“ 

Wiedziano, w której willi mieszka. 


BOWIEM 


Kto raz posłyszał prawdziwy Pathófon i poznał zalaty naszege GRE pozostaje na zawsze wiernym | gerącym jego zwolennikiem. 


w. i 


gorzy konserwatywni oświadczają się za uży- 
ciem najostrzejszych środków w celu 
zabezpieczenia legalności i ustrzeżenia „po 
wagi” Uniwersytetu — i trzeba się liczyć z ewen- 
tnalnem zamknięciem wszechnicy i zarządzeniem po- 
nownych wpisów w razie dłuższych niepokojów. 


W każdym razie — ogólne jest to zdanie w | 


mieście — postępowanie senato, a szczególniej owa 
osobliwa zwłoka w ogłoszeniu wyroku — nie 
przyczyniają się do prestige profesorskiego grona 
wszechnicy. Wyrok należało albo natychmiast a- 
głosić, albo przynajmniej bezwarnnkowo nie dopo- 
ścić, aby z kół profesorskich niedokładne i nie- 
pokojące szczegóły a relegacyach i naganach prze- 
ciekały do kół młodzieży i do prasy. Krążą różne 
wieści i domysły, które nawet „Czas“, tak bliski 
konserwatywnej większości senatu, rejestrnje — 
i nie dziw, że zamęt i wzburzenie wśród młodzieży 
zamiast słabnąć, wzmaga się z każdą chwilą. 

Stanowiska młodzieży lwowskie]. 

Postępowa młodzież krakowska liczy na popar- 
cie swej akcyi przedewszystkiem przez młodzież 
szkół wyższych (Uniwersytet i Politechnika) we 
Lwowie. 

Ale, jak wynika z wywiadów, ogłoszynych w 
dzisiejszej „Gazecie Wieczornej*, wśród mio- 
dzieży lwowskiej wcale nie zaznacza się 
jednomyślność. 1 tak przewodniczący silnej li 
czebmie lwowskiej „Czytelni Akadem.“ (ńarod.-de- 
mokr.) p. T. Gluziński oświadczył: 

„Ca dotyczy sprawy rzekomych klerykalnych za- 
pędów senato krakowskiego przez narzncanie z "góry 
młodzieży chrześcijańskich wykładów, ta uważam, że: 
po plerwsze narzucanie rzekomych tendencyj nie jeat 
rzeczą dowiedzioną, ałbwiem katedra socyologii chrze- 
fcljańskiej na jakimkolwiek uniweraytecie jest, mojem 
zdaniem, tak samo nprawnioną do lstalenia, jak n. p. 
uprawnioną do lstnlenia byłaby n. p. katedra socyo- 
Togli socyalistycanej. 

Qa dotyczy zaś samej formy zajść krakowskich, 
to uważam, że istuleje zasadnicza sprzeczność w EM 
mym fakcie brantenia wolności nauki zapomocą tero- 
ro | gwałtów, Quły stosunek tej części młodzieży do 
włada nniwerayteckich, która przeciwko katedrze 5a 
ojalopil w Krakowie zaprotestowała, opiera się na 
przenłankach fałszywych. Młodzież owa zapoznała z0- 
pełnie fakt, że ma do czynienia z polską władzą. a 
cnła zachowanie elę jej wobec senatu krakowskiego 
znamlonowała chęć wprowadzenia senato w jakleń 
położenie bez wyjścia... Fakt nrządzania, czy też chę- 
el arządzania strejku demonstracyjnego na wazechni: 
cy Jagiellońskiej jest mojem zdanlem, prawdziwą i 
nienzasadnicną prowokacyą polskiej władzy 1 chęcią 
dalszego kontynuowania teroru w obronie wolności 
nanki. 

Doszły mnie wleści, że na Uniwersytecie lwow- 
skim istnieją podobna zamierzenia. Uwsżałbym je za 
prowokacyę jeszcza większą | za nieodpowledzialną 
chęć uczynienia ze sprawy czysto lokalnej, sprawy 
o znaczenia ogólna akodomickiem”. - 

. Natomiast reprezentant BÓR s AH 
phstępowej, zgrnpowan(y w „Życiń* przyrównał 
postępowanie krakowskiego senatu do postępowa- 
nia władz rosyjskich i oświadczył: 

„Ta wiemy pewnie, że obronili autonomię Wazech- 
niby Jagiellońskiej, — autonomię, której strzedz byli 
obowiązani przedewszystkiem sami profesorowie — 
tylko nasi koledzy krakowscy przez dobro 
wolne złożenie swych legitymacyi. Pociągnięci do od- 
powiedzlalności wierzyli, że komisya dyscyplinarna bę- 
dzie się trzymać w sądzenin nie tylko ogólnie przy- 
jętych norm prawnych, ale że profesorowie Wszech- 
nicy łatwiej, niż aąd państwowy aroznticją genezę 
manifustacyi, płynących li tylko z ideowych pobudek, 
że w 614 swych ucznlach nia będą widzłe: poapoli- 
tych awanturników winnych zakłócenia porządku pu- 
bllcznego, że w odmawianiu zeznań równających się 
onkarżania ewych własnych kolegów, nia będą widzieć 
zbrodni... 

Stanowisko obecne młodzieży postępowej jest wy- 
czekujące. Dyrektywa z Krakowa zdecydnje o odpo 
wladnim kroku nle tylko młodzieży na naszej wszech- 


| choćby 


nicy, lecz 1 na innych wszechnicach w obrębie mo- 
narchii anatrynckiej*. 
Piątkowy wiec młodzieży postępowej. 

Wczoraj wieczorem o godzinie 6 odbył się 
w hotelu Kleina przy szczelnie zapełnionej sali 
komers młodzieży postępowej w sprawie wyroku 
senatu akademickiego. — Po wyborze prezydynm, 
w skład którego weszli reprezentanci trzech to- 
warzystw akademickich.. zabrał głos jeden z ucze- 
stników, który podniósłszy, że pomiędzy słacha- 
czami Uniw. Jagiell, a słuchaczami uniwersytetów 
wa Lwowie, Pradze, Wiedniu i Gracu, przyszło 
już do porozumienia, że w razie relegowania 
jednego słuchacza, akcyę krakowskich 
akademików poprą słnchacze wymienionych nni- 
wersytetów, przedstawił zebranym następującą To- 
zolucyę: 

„Zobrana na komersie młodzież postępowa kate- 
korycznie żąda od senatu podania da 
ogólnej wiadomości treści wyrokn naj- 
dalej da dnia jutrzejszego włącznie; 
w przeciwnym razie postąp! tak, jak gdyby wyrok 
był możliwie unrowym 

Wobec tego, że sę wszelkie dane, iż senat po- 
stanowi? ralegować pewną Ilość kolegów, młodzież 
postępowa podnosl energiczny protest przeciw- 
ko wysoce niesprawiedliwemu wyroko- 
wl aenatu, który wobec żądań młodzieży traktowa- 
nia jej jednolicie, nzaał za winnych i nkara? zale- 
dwie kilka jednostek oraz uchwala jako formę 
protesta przeciw relegacyom rozpocząć strajk ogól- 
ny; baso do rozpoczęcia strejku, jak równieź okre- 
ślenie formy i terminu, porucza komitetowi strejko 
wemu, który ohowlązany jest w razle potrzeby zwo- 
ływać wlece lub komersy w cela zaslągnięcia opinii 
ogółu młodzieży. Nakoniec zebrani żądają cofnię- 
cia relegncyi | umorzenia śledztwa a% 
dowego“. 

Po przemowie kilka mowców rezolucyę nchwa- 
lono jednogłośnie wśród burzliwych oklasków 
i obrady przeniesiono do westybulu gmachu uni- 
wersyteckiego, gdzie po wyczerpującej dyskusyi 
uchwalona wysłać w sobotę da rektora de 
patacyę, którahy go zawiadomiła o powziętych 
uchwałach, oraz postanowiono komitet strajkowy 


| wybrać w drodze poufnej 


Na tem zakończono obrady o godzinie pół do 
10, poczem młodzież spokojnie rozeszła się do 
domów. 

Sytuacya w sobotę, 

Dzień dzisiejszy minął stosunkowo spokojnie. 
W gmachu uniw. widzieć można było grupy mlo- 
dzieży, omawiające żywo uchwały wczorajszego 
wiecu, nie zaszło jednak nic takiego, coby mogło 
zapowiadać zbliżającą się burzę. 

O godz. 


wybrania komitetu strejkowego, który zbierze się 
w „Spójni“ o 3 pop. na naradę. Wybrana wczo- 
raj na wiecu deputacya udała się do rektora o 12 
w południe, celem zakomunikowania mu wczorań 
szych uchwał. Deputacya ponadto zażądała of r% 
ktora zakomnnikowania wyroku. Jeżeli rektar od- 
mówi, zasłaniając się tajemnicą urzędową, lub też 
poda wyrok wymieniając nazwisko choćby jednego 
relegowanego, komitet ogłosi ogólny strejk, który 
rozpucznie się już w sobotę popał. 

W strejku, jak się informujemy, weźmie udział 
prawie */, mładzieży akad. stale przebywającej 
w Krakowie. Liczba P oelkacych wyniesie pra- 
wie 600. Prócz „Spójni“ i „Promienia*, przyłączą 
się do strejka ae a niet fcyalnie ludowa 

„Czytelnia akad.“ i śląski „Znicz“. Przeciwnikami 
strejku jest młodzież katolicka z „Polonii* i nar. 
dem *ze „Zjednoczenia“ w liczbie okoła 150 osób. 

Dużo jest jednak młodzieży, która zupełnie stro- 
ni od życia „partyjnego*. 

Z kół młodzieży postępowej słychać, że w ra- 
zie ogłoszenia strejkn, co zdaje się być nieuni- 
knionem, gotowa jest ona użyć nawet siły 
na wypadek, gdyby przeciwnicy starali się strejk 
udaremnić. Przyszłoby wtedy do bijatyki i awan- 


Wiosną słodka woń błękitnych glicynij i bia- 
łych kapryfolij przepajała kamienne jej ściany w 
głębi zapnszczonega ogrodn. Ale nigdy nie rozległ 
się głos żaden wśród tego kwieciatego raju; tabli- 
czka z napisem „Vila Evelina* w miłczącem ustro- 
mio zdawała się głosić greckiem swem imieniem o 
jakiemś niewiadomem, być może, zatraconem istnie- 
niu. Wysmakła sylwetka pana Iks zawsze w czer 
ni, bez względu na porę roku, samotna wśród tło- 
mu, poruszała się miarowymi, bezgłośnymi rachy 
w tej willi, ręka jego opadła bezwładnie na dzwo- 
nek, dzwoniący matowa, martwo i pan [ks znikał 
wśród drzew przepełnionego ciężką wonią ogrodu, 
cichego, jak kwitnący cmentarz. 


Czy przychodziły jakie wieści ze świata do tej 
willi, czy pan Iks otrzymywał jakie listy, dowody 
pamięci, pisane czyjąś ręką ? 


Nikt nie umiał tego powiedzieć. Z daleka wi 
dywano, oprócz niego, jeszcze ogrodnika, człowieka 
o ciemnej cerze i dziwnej, jakby wiecznie kryjącej 
jakąś tajemnicą twarzy. Próbowano wyciągnąć go 


Piarwszorzędny 


zakład krawiecki 


na zamówienia. 


Składy sukna 
kamgarn., szew. 


I t. d. wprost z fanryk 


krajow. I angielskich 
świeżo sprowadzone. 


Związe 


na rozmowę, ale on patrzał tylko. Ten człowiek 
był głachoniemy. 

Kryła się:li tam zbrodnia, zastygł-li wśród mn- 
rów woniejącego , milczącego sadu smutek bezpa- 
miętny ? Nikt tego nie wiedział. 

Wreszcie, z biegiem lat. przestano sią nim zaj- 
mować. Turystom tylko pokazywano „ła villa mi 
steriosa*, oraz nieprzeniknioną sylwetkę pana Iks, 
włączając obie do rzeczy godnych widzenia. 

W pierwszym dnin wszakźe roku 18.. znale- 
ziono pana Iks martwego w willi „Evelina“. Le- 
żał wyciągnięty w foteln, przechylony nieco na 
bok, tak, że prawa ręka dotykała posadzki. Miał 
na sobie nowy Írak, białą kamizelkę, koszulę z ko- 
sztownemi brylantawemi spinkami i biały krawut. 
Na powitanie Nowego Roku. Pan Iks zakończył 
życie w nocy, dowodem czego były dopalające się 
świece w kandelabrach, nstawionych na stole, za 
którym siedział, nie dopita butelka szampana, 
owoce. 

Stół był nakryty wspaniale kosztowną perce- 
laną, oślepiającej białości obrusem, kwiatami. A 


10 rana odbyło się ponfne zebranie | 
reprezentantów stowarzyszeń akademickich celem | 


tur, w następstwie czego senat zmuszony był- 
by.zamknąć na czas jakiś uniwersytet. 
2 ystatniaj chwili. 

Rektor na dzisiejszem posłnchanin ogłosił de 
putacyi wyrok, odmówił jednak udzielenia sali na 
wiec. 


Wyrok senatu. 

Senat akad. na posiedzeniu odbytem onegdaj 
w sprawie zajść na Uniw. Jagiell. postanowił re- 
|legować z Uniw. jednego (Heltmana) słachacza 
zwycz. na 2 półrocza, jednego (.Jemielewskiego) 
nadzw. bez terminu za niewłaściwe zachowanie 
| sią wobec rektora i dziekanów i za odmawianie 
zeznań przed komisyą dyscyplinarną, jednemu 
rygorozantowi (Baścikowi) odmówiono prawa zda- 
| wania rygorozów w Uniw. krak, za publiczne 
przeciw Uniwersytetowi pedburzające przemówie- 
nia i za odmawianie zeznań, 

246 słuchaczy otrzymało naganę z zagrożeniem 
wydalenia w razie ponownych wykroczeń za od- 
mawianie zezuań przed komisyą dyscyplinarną. 
16 słuchaczy naganę zwykłą za częściowe odmó- 
wienie zeznań. Uwolniono od odpowiedzialności 
263 słuchaczy. W wyrokach zastrzeżona, że ka 
żdamu przysługuje prawo rekarsn do min. wyznań 
ffoświaty. 

Po wyjścin od rektora jeden z deputacyi do 
licznie zgromadzonych w westibnlu ogłosił wyrok 
senatu. poczem ruszył pochód pod pomnik Mi- 
ckiewicza na Rynek. 


| Górka z kochankiem mordują matkę. 


W Sopotach popełniono zbrodnię, która wywo- 
łała wielkie wrażenie. Dnia 10-go stycznia zmarła 
nagle w Sopotach p. Łażewska, ntrzymująca 
pensyonat dla letników. Jako powód skonstatowa- 
no upadek ze schodów i pęknięcie czaszki. Ale 
w okolicy kursowała od początku pogłoska, że 
Łażewska została zamordowaną. Pogłoski te do- 
tarły do prokuratoryi, która zarządziwszy ekshu 
macyę, skonstatowała istotnie złamanie czaszki, 
z zewnątrz pochodzące i zadane tępem narzędziem. 
W sprawie tej aresztowano córkę, p. Stefanię ła. 
żewską, znaną u kąpielowych gości w Sopotach 
piękność, która zaręczoną była z kupcem Gaf- 
fkem. Gaffke mieszkał u nich w pensyonacie i ja- 
ko podejrzany o morderstwo został aresztowany. 
Przeszłość jego jeat niejasna. Wiadomo tylko, że 
dłuższy czas żył w Argentynie. Morderstwo nastą- 
piło z tego powodu, że p. Łażewska, kobieta jesz- 
cze w pełni sił, chciała wyjć za mąż, a córka lę- 
kała się o spadek, 


Potanienie mięsa w Wiedniu. 
Wczoraj przybyła do Wiednia pierwsza prze- 


| 
| 


syłka mięsa serbskiepo po uktywowaniu trak- 
tatu handlowego z Serbią. Z tego powodn mięso 
na wiedeńskim targa potaniało, zwłaszcza wie- 
przowina, której cena spadła o 10 hal. na kilo- 
zramie. Okolo & lutego przybędzie tą nowa prze- 
syłka mięsa argentyńskiego. 

(Zawarty z Serbią traktat dozwala stopniowa 
na sprowadzanie rocznie mięsa bitega z 15.000 
sztuk bydła i 50.000 nierogacizny. 

Przeznaczone na wywóz sztuki muszą być bite 
w rzeźni belgradzkiej pod dozorem austryackich 
waterynarzy, bawiących w Helgradzie. Ogółem w kró- 
tkim czasie eksport do Austryi i Węgier obejmie 
4000 sztuk nierogacizny. Mięso z nich wolno spro- 
wadzać da 23 miast austcyackich i 23 węgier- 
skich. Wykluczona od tego prawa jest Galicpa i 
Rokowina). 


Co mury i parkany mówia? 


(Patrz ilustracyę). 
Sędzia styryjski Hans Grose wydał świeżo bar- 
dzo ciekawą książkę, w której opowiada następu 
jącą historyę: 


Nie zbyt dawno temu, znaleziono jednego 


co najbardziej zadziwiało, to to, że nakryty był 
na dwie osoby i że z dwóch kielichów ze staro: 
żytnego czeskiego kryształu upito tylko po jednym 
łykn. 

W twarzy pana Iks zastygł wyraz niewypo- 
wiedzianej błogości, na wpółotwartych natach za- 
marło wołanie, czy westchnienie. Drzwi do dal- 
szych pokojów były otwarte na ońcież, wchodo- 
we — zamknięte od wewnątrz, jak również wszyst- 
kie okna. Zresztą w całym domu pusto  Głucho- 
niemy ogrodnik mieszkał w ofieynie. 

Stół, nakryty na dwie osoby, wino pite z dwóch 
kieliszków, świadczyły o obecności drngiej osoby, 
naprowadzały na myśl o zbrodni, oczywiście nie 
w celach rabunku, gdyż zarówno przy zmarłym, 
jak i w całym domu nie nie rnezono. Nikt nie 
widział nigdy, żeby ktoś wchodził do tego domu. 

A jednak była tutaj druga osoba. Człowiek, 
nie przy zdrowych zmysłach, o ile pana Iks mo 
żna było za takiego poczytywać, mógł oczywiście 
przywdziać strój balowy na powitanie Nowego 
Rokn i mógł kazać ustawić na stole dwa nakry. 


Od lat 11 istniejący 


handil.- 
przem. 


Katol. Krawców 


z żandarmów styryjskich na drodze przebitego no 
żem. 

„Zbadanie miejsca zbrodni wykazało, że zasko- 
czono go z tyła w rhwili, gdy usiadłszy na pniu 
drzewa nakładał sobie fajkę. 

„Sumienny i surowy ten człowiek był zniena- 
widzony przez włóczęgów i cyganów, Owoż w kil- 
ka dni po morderstwie odkryto na murze karyka- 
tnrę, przedstawiającą żandarma w kapeluszu z pió- 
ropuszem, w której chciano przedstawić zamordo- 
wanego za pomocą charukterystycznego podkrę- 
cania wąsów. Cztery noże zagrażały narysowanej 
postaci. 

„Rysunek zrabione niezawodnie przed zbrodnią, 
gdyż był spłakany przez deszcze, a od dnia speł- 
nienia jej, aż do wykrycia tajemniczego znakn, 
nie było wcale deszczn. Gdyby więc nieszczęśli- 
wa ofiara gorliwości służbowej miała zwyczaj spa- 
glądać po maorach i parkanach, byłaby niezawo- 
dnie zrozumiała groźbę i miała się na baczności“. 

P. Hans Grosa sądzi więc, że nie można lekce- 
ważyć znaków, monogramów i cyfr spotykanych 
nieraz na parkanach obrzeżających drogę, luh na 
ścianach ustronnych, gdyż jest to pismo, prawdzi- 
we pismo na, wzór egipskich hieroglifów, tem gro- 
e, że roznmieją je tylko wtajemniczeni, a 
ini ludzie 41 żają je za niewinne bazgroty dzie- 
cinne i że Pmość tych znaków ma rozpowsze- 
chnienie międzynarodowe, daje się więc czy- 
tać we wszystkich językach, gdyż pisze się niem 
nie literami ale całemi słowami odrazn, jak w pi- 
śmie chińskiem i japońskiem, a nawet całemi zda- 
niami w jednym znaku. 

P. Hans Gross oddał się studyom tych zna- 
ków, którymi posłagnją się zawodowi włóczędzy, 


| złodzieje, zbrodniarza i cyganie i napisał o nich 


całą książkę, wyjaśniając ich historyę i znaczenie. 

W jaki zaś sposób doszedł do tego, co każdy 
z tych znaków znaczy, wyjaśni może opowiadania 
pewnego Francuza, który się zajmował badaniem 
z tego samego zakresa. 

Mianowicie odhywając podróż pieszą, zanważył 
pewną kuźnię, która była tak pokryta monogra- 
mami, datami, strzałami, sercami przebitemi nożem 
i innymi rysunkami, że robiła wrażenie ściany 
egipskiego obelisku. Zamyślony nad pochodzeniem 
tych znaków szedł dalej i zauważył jakiegoś že- 
braka, który wychodził z przydrożnego domu, wi- 
docznie w złym humorze. Przed bramą zatrzymał 
się i dobywszy z torby kawałka kredy nakreślił 
nią niezgrabne kółko. Potem wstąpił do drogiego 
domu, a wyszedłszy z niego nakreślił na kramia 
znown kółko, ale tym razem przekreślone na krzyż. 
Autor przytoczonega opowiadania wstąpił do obu 
tych domów, a odpowiedzi, jakia tam otrzymał, 
przekonały go, że kółko w języku włóczęgów i 
żebraków znaczy: „Tu nie nie dają“, a drugie prze 
kreślone: „Tu dają jeść, ale nie dają pieniędzy“. 

Z tych dwn opowiadań wynika, że nie zawsze 
można lekceważyć dziwaczne i niezrozumiała na- 
pisy i znaki na ścianach i parkanach. Mlożeby 
kta ig s zajął się zþadaniem, czy się Ww NA- 
szym Au pojawiają f jakie mają enaczenie, tak 
jak to nczynił z A E m złodziejski m, 
wydając jego słownik starszy komisarz lwowskiej 
policyi p. Kurka. 

Na zakończenie podajemy wyjaśnienie kilkuna- 
stu znaków włóczęgowskich, które są uwidoczniona 
w rycinie na pierwszej stronie dzisiejszego nu- 
mern: 

1) Baczność! tn jest pies w ogrodzie. 2) Tu 
dają na drogę. 3) Kobieta jest sama w tym domu. 
4) W tym domu są trzy kobiety. 5) Tn dają jeść, 
ale tylko za robotę. 6) Urzędnik policyjny mieszka 
w tym domu. 7) Bierz nogi za pas. 8) Tu dają 
jeść. 9) Dom biednych ladzi. 10) To można się 
przespać w stodole. 11) Nic się tn nie wskóra. 

Trzy ręce na dole przedstawiają znaki palca- 
mi, za których pomocą włóczęgi porozumiewają się 
niemal we wszystkich krajach. 

Numer 12 znaczy więc: Jestem jeden z na- 
szych, a ty? Nr 13 oznacza, że handyta luh włó- 


cia dla samego siebie. Ale przy ekspertyzie wy- 
kryto na cienkim krysztala ślady delikatnych pa- 
lnszków kobiecych, na dolnej wardze zmarłego zaś 
odcisk drobnych, ostrych ząbków. 

Chnsteczka, znaleziona obok ciała, mogła oczy- 
wiście należeć i do pana Iks, czemu jednak hyła 
to chusteczka kobieca? A czyż wyhaftowany na 
niej monogram E, nie nasuwał na myśl imię „Ewe- 
Jina“, wyryte na tabliczce? Nikt wszakże w ca- 
łem mieście nie mógł nic powiedzieć o kobiecie, 
noszącej imię Ewelina i będącej w związku z ta- 
jemniczą willą. 

_ Jedyny zaś świadek, 
niemy. 

Przeprowadzono śledztwo, lecz wkrótca zanie- 
chano sprawy zagadkowej śmierci pana Iks, nzna- 
wszy po doksnanin sekcyi, że spowodowało ją n- 
derzenie krwi do mózgn. Pogadano o tem, pisana 
trochę w pismach, a potem zapomniano. 

Zbrodnia — jeśli ta wogóle była zbrodnia — 
nigdy na jaw nia wyszł: 


ogrodnik, był głucho- 


227b 


Jedyne w Galicyl 
dwa magazyny 


Morad gotowych 


wyroblonych przez 
krakowskichkrawców 


Ceny najprzystępniejsze. 


| 


częga niema się co obawiać, tego, co mn ten znak 
daje. Wreszcie nr 14 mówi, że tu żebrze się z po- 
wodzeniem. 


. 
Z kraju. 

Wadowice. (Zgromadzenie ludowców. We 
czwartek 26 bm. przez kilka godzin z rzędu to 
czyły się w sali Rady powiatowej obrady ludow- 
ców z całego powiatu, których się zeszło przeszło 
200, wśród nich posłowie Łaszcz kiewicz (par- 
lamentarny) i Styła (sejmowy). Z Krakowa, jako 
referent, przyjechał redaktor „Przyjaciela ludu“, 
p Wąsowicz. Obrady były poufne, podobno 
bardzo ożywione, zakończone kilkoma rezolncyami 
z których, jako niezwykłą, wymienić należy pole 
cenie, dane posłowi Style, by w Sejmie przeciw 
członkowi tegoż Sejmu hr. Wodzickiemn, podniósł 
stosowny głos za Rydzynę. Potem przeprowadzono 
kontrolę organizacyi partyjnej w powiecie i roz- 

gdzielono dalszą robotę w tym kierunku między 
członków organizatorów. 

Wadowice. (Obchód styczniowy, — Awana. 

Z karnawału: Dnia 26 b. m. obchodzono u nas 
„rocznicę powstania styczniowego w Tow. gimn. 
„Sokół“, Słowo wstępne wygłosił prof. Kamecki. 
Spiew pny Janiny Krywnitównej, która odśpiewa- 
Ja kilka pieśni Karłowicza, Żeleńskiego i Niewia- 
damskiego z wielkim wdziękiem i siłą, wywołał 
burzę miemiłknących oklasków. Znany jej talent 
pad wieloma względami dajrzał, pogłębił się i obe- 
cnie jest w jej głosie dużo siły i wytrzymałości, 
a jeszcze więcej temperamentu, który działa pory- 
wająco na słachaczów. Następnym punktem pro- 
gramu była piękna deklamacya prof. Konopki i 
śpiew golo baryton prot. Kilińskiego. Wieczorek 
zakończyła orkiestra sokola odegraniem wyjątków 
z „Halki“ Moniuszki. Każdy punkt programu da: 
rzyła zebrana publiczność hucznymi oklaskami. | 
Po części wokalnej odhyła się „Wieczornica*, która | 
przeciągnęła się do późnej nocy. 

P. Adam Wlawsak, rewident kraj. dyr. skarbu, pa- | 
sunięty został do ósmej klasy rangi, do której 
jest przywiązany tytuł radcy rachunkowego. Nowo 
mianowany radca, zamieszkały od szeregu lat w na- 
szem mie: jest osobistością znaną i powszechnie 
lubianą dla swego prawego charakteru. „Tako zdol- | 
ny urzędnik jest ceniony od przełożonych i kole- 
gów, w życin zaś publicznem i towarzyskiem bie- 
rza czynny ndział, nalażąc prawie do wszystkich 
Tnwarzystw, gdzie oddaje niemałe nsługi, należąc 
stale do komisyi rewizyjnej. 

Bal na cele dobroczynne i humanitarne odbę- 
dzie się dn. 1 Intego. Bal zaś Sokoli, zapowiedzia- 
ny jest na 4 lutego. Oba bale zapowiadają się 
bardzo dobrze, szczególnie na cele humanitarne 
gdyż komitetowi zaarakło już zaproszeń wobec 
ciągłych zgłoszeń. 

Maszyna piaklalna w Stanisławowie. W apra- 
wie dynamitowego zamachu na rzeźnika Mro- 
czka (zawachu dopuściło się małżeństwo Dwor- 
sey) vprócz ufery erotycznej grala tu ralę mal- 
wersacya pieniędzy, przeznaczonych na hudowę ko- 
ściółka. O tem cały tutejszy ogół mówi i gorszy 
się, jak można była pozostawić zawiadywanie zna- 
cznymi funduszami, przeważnie z groszawych skła- 
dek pochodzącymi, bez żadnej kontroli. Śledztwo 
snrowe policyjne wykryło u Dwarskiego, któ- 
rego nazwisko, nawiasem mówiąc, w kościółku obok 
oltarza wyryto złotemi literami pamiędzy dobro- 
czyńcami kościęła, schowane puð podłogą 4000 k, 
samemi 10-halerzówkami. 

Stery kościełne starają się nkryć te iatalne 
szczegóły, ale rozgoryczenie jest bardzo wielkie. 
Cały komitet kościelny jest bardzo skompromito 
wany. 

Krwawa strzelanina pod Pod- 
wok czyskami. 

Wczoraj doniesiono urzędownie o fakcie wiel- 
ce osobliwym i na postępowanie władz austrya- 
ckich rzucającym szczególne światło. Oto „wczo- 
raj odstawiało 2 żandarmów austryackich, oraz 
policyant z Podwołoczysk do granicy dwóch wy- 
dalonych z Anstryi poddanych rosyjskich. Przy 
tej sposobności przyszło do wymiany strzałów ka- 
rabinowych między austryackimi żandarmami a 
żołnierzami rosyjskiej Straży granicznej Celem 
stwierdzenia faktycznego stann rzeczy wyjechali 
do Pudwołoczysk radca namiestnictwa Szymanow- 
ski, oraz sztabowy ofcer żandarmeryi*. 

'Tak brzmi doniesienie urzędowe, Prywatnie 
jednak donoszą: 

Żundarmerya anstryacka odstawić miała do 
gramcy rosyjskiej dwóch emigrantów, Wolfa © zer- 
nego i niejakiego Schneidra. Czerny przeby- 
wał od szeregu lat jako rzemieślnik w Podwoło 
czyskach, gdzie był znany jako człowiek bardzo 
spokojny i pracowity, Zandarmerya austryacka, 
transportojąć Schnejdrą ze Lwowa. wpadła do do- 
mu Czernego i, nie pozwoliwszy mu nawet paże- 
gnać się z Todziną, pugnała ga ka granicy! 

Przepisy wprawdzie nakazują, że żandarmi 


Wiedeński Bank Związkowy 


Filia w Krakowie. 


mają jnż wtedy ustąpić i cofnąć się z powrotem, 
gdy wydalony tylko brzeg gramicy austryackiej 
przekroczy, mimo to jednak żandarmi, odstawiają- 
cy Czernego i Schneidra, śledzili dalej ruchy 
wydalonych, gdy obydwaj zeszli do rzeki 
Zbrucz, tworzącej, jak wiadomo, wodną granicę 
między Austryą a Rosyą. Tymczasem obydwaj od 
stawieni, którzy mieli widocznie zamiar pono- 
wnego powrotu do Galicyi(!?) widząc nie- 
możliwość tego kroku, a nie mogąc nadal poza- 
stać w wodzie z powodu wielkiega zimna, przeszli 
na rosyjski brzeg. Tu przystanęli na chwilę, roz- 
patrając się na wszystkie strony, czy ich straż 
rosyjska mie dostrzegła. 

Wkrótce ukazali się żołnierze rosyjskiej straży 
pogranicznej i poczęli strzelać z karabinów w stro- 
nę emigrantów. Schneider padł na miej 
acu trupem, Czerny zaś przekroczył rzekę i 
począł biedz pędem ku Galicyi. W  przeciągłej 
strzelaninie pnścili się żołnierze rosyjscy w po- 
ścig za emigrantem; jeden z żołnierzy przebiegł 
nawet przoz wodę na terytorynm austryackie, 
strzelając w stronę żandarmów i przytrzymanego 
przez nich emigranta. Kule jednak chybiły celu; 
wówczas żandarmi austryaccy, którzy położyli si 
na ziemię, wezwali trzykrotnie owego żołnierza 
rosyjskiego do złożenia breni. Ten jednak prze: 
stał wprawdzie strzelać, lecz zbliżał się coraz bar- 
dziej ku żandarmom, którzy, widząc to. dali kil- 
kakrotnie w obronie własnego życia salwę, kła- 
dąc żołnierza trupem. Na ta znów wybiegli 
inni żołnierze rosyjscy z posterunkn i rozpoczęli 
regmlarną strzelaninę w stronę żandarmów. któ 
rym cadem tylko udało się schronić w bezpieczna 
miejsce. 

Podczas z a przeszła na galicyjskie tery- 
torynm większa liczba żołnierzy rosyjskich, co wy 
wołało niemały przestrach wśród mieszkańców 
Podwołoczysk. 


. 


: 
Cala ta sprawa przedstawia się bardzo zagad 
kowo i musi zostać grantownie wyświetlona. 


Naokoło sceny i estrady. 


Z teatru miejskiego. Na jatrzejszem popoładnio- 
wem przedstawienia grana będzie „Betleem polskie“ 
Rydla -- przedostatni raz w tym sezonie. Wieczorem 
„My, artyści" Feldmana, W poniedziałek pełne bu- 
morno krotochwila „Noblesse oblige" (przedstawienie 


| na dochód towarzystwa dziennikarzy polskich. 


„Zmierzch Bogów“, operę R. Wagnera, wysta- 
wiono wczoraj pu raz pierwszy we Lwowie z wiel- 
kiem powodzeniem. Opera trwała ñ godzin 

Z pośród artystów, obok Randrowskiego, na 
pierwsze miejsce wysunęła się p. Oleska, jako 
Brunhilda, debint p. Pfanowej (Waltranta) powiódł 
się także w zupełności. 


Repertuar teatru miejskiego. 
Sobota: » My artyście. 
Nłedziela pop.: >Betleem polskiee 
Niedzieli wiecz.: » *y ariyście, 
Poniedziałek” »N sblesie ohligee 
Rapertuar taatru ludowago. 


Sohota, Yiedzicle pup. i wet.: »/uchy Lr woderskiee. 


Co słychać w mieście? 


Awantury w więzieniu 
św. Michała. 


Pogłoski o buncie więźniów w tut. domn ka- 
ry, jakie krążyły wczoraj po mieście, okazały się 


mocno przesadzone. Więźniowie będąc niezadowo- | 


leni z dotychczasowego wiktu, domagali się od 
zarządu podawania im codziennie mleka, herbaty 
i mięsa Ponadto żądali cofnięcia zakazu palenia 
papierosów. Ponieważ żądań ich nie uwzględniono, 
rozpoczęli od czwartku wyprawiać hałasy i awan- 
tury, nie jedli obiadów, niektórzy nawet mimo 
wezwania nie chcieli udać się do sędziów éled- 
czych na przesłuchanie. Podczas wczorajszych ha- 
łasów, więźniowie, korzystając z nienwagi dozor- 
ców wybili kilka szyb. 

Dzisiaj rano hałasy powtórzyły się znowu, 
wkrótce jednak ustały. Więżniowia oświadczyli, że 
da przyszłego czwartku czekać będą na spełnienie 
postulatów. Jeżeli do tego czasu nie zostaną ona 
uwzględnione, chwycą się energiczniejszych środ- 
ków. W sprawie tej odbyła się dzisiaj przedpoł. 
„ER Bt. r. Gulkowskiego z zarządem wię- 

enia. 


Przybycia wojska. 

W chwili oddawania numeru na maszynę do- 
wiadujemy się, że kompania plechoty z kapitanem 
na czele w pełnym rynsztunku wmaszerowała na 
podwórzec więzienny, aby przeszkodzić rozrnchom, 
gdyby przybrały szersze rozmiary. 


Reduta prasy. Listy po zaproszenia na redutę 
prany, która odbędzie się Złi lutego, napływają bar 
dzo licznie do redakcyj „Ozasu* i „N. Reformy", Se- 
kretaryat zajmoja slę obecnie ułażeniem listy osób, 
którym zaproszenia będą wysłane, Nastąpi to mniej- 
więcej za tydzień. 

Z okazyi atwarcla Inspektoratu poczt. w Kra- 


Kapitał akcyjny 130 milionów koron. — Fundusze rezerwowe 39 milionów koron. 


Kantor wymiany z dniem 15-go lipca 1910 r. przeniesiony został do lokalu parterowego (Rynek główny, Linia A-B Nr. 44). 


- Garderoby 


przyjmuje wkładki w ra- 
chunku bieżącym I na 


| baśni dla 
| dia dorosłych 


kowle, które nastąpi 1 Intego, przyhędzie do Krako- 
wa z Wiednia jeneralny dyrektor poczt, szef sekcyi 
w ministerstwie handlu dr Wagner, radcowie mln. 
Posch i Hoffer, konc. min. Jonak, ze Lwowa 
prez. poest, Vopaternl i r. poczt dr Jakosz, 
Otwarcie odbędzie mię przy udziale nowo zamianowa- 
nego Inspektora r. dw. Bilińskiego. 

Blora inepektoratu na razie mieścić się będą w 
głównym gmachu pocztowym. Jest nadzieja, że świe- 
„że kreowany inspekterat będzia odpowiednio rozsze- 
rzony szczególnie na Zagłębie krakowskie, którego 
sprawy załatwiało dotychczas prezydyam poczt wa 
Lwowie. 

Ze spraw mlajskich. Wczoraj odbyło się posle- 
dzenie komlwyi administracyjnej pod przew. prez. dra 
Leo, na którem rozputrywano sprawy budowlane rze 
án | uchwalono nowe połączenie hall do bicia bydła 
rogatego (obecnie w gruntownej rekonatrukcyl będą- 
cej) x chłodnią za pomocą kolejki wiszącej. Dalej u 
chwaliła komieya zakopić dla wygody handłojących 
wagę pomostową do ważenia bydła i nierogacizny dla 
rzeźni, która joż w najbliższym czasie będzie usta 
wioną przy bramie wpędowej Wreszcie załatwiła kil- 
ka spraw adminixtracyjnych i osobistych, 

Zarząd główny F. S. L. podaja miniejszem do 
poblicznej wludomości, że zawarta w awoim czasie 
umowa z fabryką zapałek Ch. H. Lipschiitza w Sko- 
lom w sprawie opodatkowania zapałek ma rzecz 
T.S L. wygseła, wobec czego Zarząd główny nie 
czerple żadnych dochodów z rozeprzedaży zapałek 
2 allegoryą T. S L 

„Ognisko oáwlatowa“ Uniwerayteto ludowego im. 
A Mickiewicza powstało na Dębnikach (ol, Kościn- 
szki |. 7) z inicyatywy Oddziału młodzieży (akademi- 
ckiega) Uniw. Lud. Mieści aię tam dobrze zaopatrzo- 
ns wypożyczalnia książek. W sali obok wypożyczalni 
w niedzielę dnia 29 bm. o godz. 8 po południn od 
będzie się pokaz obrazów świetlnych z opowiadaniem 
leel; o godz 4 pogadanka przyrodolcza 


„Koło pań opiekojących się zanłedhanemi dziećmi” 
przypomina a zbierania skórek pemarańczowych i bar- 


dza gorąco uprasza o odsyłanie ich do składnic u pp. | 


Akamuna, Floryańska — Czarneka, Długa — Hann- 
aza. Karmelicka ]. R — Kosza, Grodzka — Lódla, 
Szewska — Madeyakloj. Sukiennice — Mleczarnia, 
Łnuczanowicka, Sienna 7 — Rutkowskiego, Szczepań- 
ska 2 - Snakiego, Grodzka 26 — Szersklego, Ry- 
nek główny f — Szkoły im. ces. Elżbiety, św. Se- 
bastysna — Gabrye.skiej, Kapucyńska 7. 

„Polska współczesna”. Pod tym tytułem urzą 
dza Uniwersytet Ludowy cykl publicznych wykładów 
w Podgórzu (w sali Domu rahotniczega). Pierwazy 
wykład dra doc. Smoleństiega „Zlemie polskle* od 
był alọ zeszłej niedzieli, Dola 2% hm. o gadzinie 11 


przed południem odbędzie alę wykład H. Orszy: „Jak | 


slą wytworzyły dzlsłejsze stownnki w Polsce”, 

Z Reaurzy urzędniczej. Wydział Reaursy zawia- 
damia, że zgłaszanie kostyumów przed bałem masko- 
mo-kostyumawym, który się odbędzie dnia 1 lutego 
nle jest kaniecznem; wybór kostynmów jest dowolny 
i tylko osoby Życzące sable wziąć udział w większych 
grupach kostyumowanych zechcą się celem informacyi 
zgłaszać do gospodarza względnie sekretarza Jionnray 
w godzinach wieczornych 

Samohójstwo ucznia. Witold Wasyllszyi, uczeń 
VIL kluay gimn. w Bachni, który strzelił awgdaj 
do siebie w zamlarze esmobójczym, zmarł wczutuj a 4 
popoł Śp Waayliszyn nle odzyskał do ostata:-; «bwill 
przytomnaści 

Wczaraj prayhył do Krakowa ojciec denaiu Po- 
grzeb odhędzie alę w niedzielę. 

Kradzież 24.000 koron. Z Pragi telegrniują: że 
zsjęty tam jako lstonoaz wiejski Józef 1il vaczek, 
skradł z urzęda pacztowega -4,0UQ koron a Lanxno- 
tach © -stokorozowych i zbiegł w nlewladowym kie- 
runko, 

Podejrzany mładzian. Aresztowany wczoraj w je- 
dnym z jednym z hoteli młodzian M. Tuleja z Po 
zuania, karany za oezutwo — wybiwazy sable wizy- 
tówki z koroną brablowską i francnskim nazwiskiem 
„Comte'a de Cierboar* zaczął poszakiwać po Krako- 
wie 2a żaną. Żadna jednakże z Krakowlanek nie 
chciała „pndejrzanega*, zamkniętego obcenie „pad te. 

Kradzlaży garderoby na szkodą pana N. dopuścił 
się Antoni Florka, którego aresztowano i zamknięto 
w aTesztach. 

Pobicie strażnika kolejawego. Wczoraj w nocy 
napadli na budnika kolejowego w pobllżn stacyl Kłaj, 
Józefa Gałata, złodzieje węgla | dotkliwie pobili ga 
po głowie. Rannega przewieziono pociągiem da Kra- 
kowa, 

Poparzony ukrapem. Podczas sprzeczki, jaka 
wczoraj wieczorem powstała między małżeństwem 
Chadomiętych pray ulicy Radziwiłłowskiej |. 23, p. 
Chudomiętowa wylała na swego prawego małżonka 
garnek wrzącej wody, parząc go dotkliwie. Poparzo- 
nego opatrzył lekarz Pogotowia. 

Ogleń piwniczny. Dziś o godzinie 6 rano znwa- 
zwano straż pożarną na Półwsie Zwierzynieckie, gdzie 
przy ulicy Kościuszki 1. 7 zajęła się od pozostawionej 
w plwniey świecy półka, a od niej licznie nagroma 
dzone węgle i węgle. Straż pożarna pod wodzą brand- 
rza Ohldowicza ogień po gadzinnej akcyl nga. 
1 powróciła do Koszar, 


Z estetyki amarykańskiej. Dnia 29 hm. o godz, 
G wieczór w aoli Col. Novi odbędzie sią odczyt do- 
centa lit. angielskiej R. Dyhowakiego pt.: „Z estetyki 
amerykańsklej*. 

Przedmiotem odczytu będzie Świeży w Ameryce 
objaw protestu przeciw panującym nad sztuką 
XIX. w. ideałom romantyzmu, 

Za kradziaż kur arznztowano wczoraj 47.letnlego 
Jana Głowaczowina, znanego nwodziciela nadabnych 
kokoszek, Trzy nadobne kokoszki, które zdołano 
odebrać z rąk złodzieja, złożony w binrze bezple- 
czeństwa. 

Borak Fałęcki. Kółko dramatyczna Czytelni krak, 
akad. Koła T S. L. ze Zwlerzyńca urządza w niedzielę 
29 stycznia 1911 r. w wielkiej sali szkoły w Borka 
Fałęckim „Uroczysty wieczór patryotyczny”, 
W programie, prócz słowa watępnego, pry solowej na 
skrzypcach i deklamacyi znajduje się jednoaktówka 
Fredry „Jestem zubójcą. W antraktach przygrywać 
będzie muzyka. Tamtejsza publiczność niezawodne 
wypełni salę po brzegi, zwłaszcza, że wieczór ten 
urządza to samo Kółko, która jnż raz odegrało tam 
(15 hm.) „Jasełka“ 1 zyskało wiele sympaty! 

Bal w Podgórzu na rzecz ochronki ! horsy gi- 
mnazyalnej odbędzia się w wapanlałej sali Rady mis- 
sta Podgórza dnia 1 lutego br. Bardzo czynny komi- 
tet atara się uellnie ażeby zabawa wypadła świetnie. 
Zaproszenia wydaje apteka p. Karola Łuczki w Pod- 
górzu. 

2 Podgórza. Przejechnnie. Na 72-latniago 
Ludwika Wasylewicza najechał wczoraj w Rynku wóz 
I obalił ga na ziemię. Wasylewiczowi koń ciągnący 
przeciął kopytem małżowinę uszną. Najechanego opa- 
trzyło Pogotowie ratunkowe, 

Marzenia a rzeczywistość, Bóg dał cią 
głe denzcze i zimno, Ranki dokuczały swojem dotkilwem 
zimnem Janowi Mnzorkiewiczawi, który jako stała nie 
nie robiący, miał nogi Źle zaopatrzone na zimą. Czą- 
sto śniły mn alę doskonałe buty, wlezące ras to na 
kołki w izbie, raz znowu na jego nogach. Narze- 
kał tylko na opatrznońć, która we únie daja mn 
przedemsk wygody, w rzeczywistości zań skąpi mn 
tych dwóch „ekórzanych konewek*. Wczoraj doplera 
uśmiechnęło się do Mazurkiewicza szczęście, gdy 
w Rynkn głównym ujrzał wóz i wyglądające z niego 
baty, Śwlsnąć je było dziełem jednej chwili... i po- 
licyant w tej samej chwill przytrzymał złodzieja | od- 
stawił do aresztów, 

Spis ludności, Wsdłag ostatecznego zestawia- 
nia komisył statystycznej ilość mieszkańców Podgórza 
wynosi 21.900. 

Z kroniki żałobnej. 

Mieczysław Brzeziński, wielce zasłużony 
pracownik lndowy, redaktor „Zorzy”, zmarł w War- 
awie 
Irenka Byczkowaka w 7 wiośnie życia, zmać- 
ła d. 27 b. m. 


A DESŁ.A NE 
za która Redakcya nla adpawlada. 


Lecznica chlrurgiczna, Zakład ortopedyczny Za- 
kład Roentganowski, Radium, Leczenie goracem 
powietrzem, 


Dra Artura Frommera 


Kraków, ul. św. Tonasza. L. 18, | p., 4 
Telefan Nr. 8I (róg nl. Fioryańskiej). 
Godziny przyjęć: od 10—1> przedp. i od 3—5 po południu, 


Pierwazorzędne dekoracya i urządzenia, 
Odzaaczony medalem i krzyżem 


Zakład pogrzebowy Józziy Horakowej 


= Kraków, ul. Mikołajska I4. Alia: ol. 
Zwlerzyniecha 12. Teiefan Nr. 248. 

pod kierown. Ant. Horaka, em. c. k. oficyała policyi 

Największe składy trnmien metalowych, dębowych, 

wieńców etc przeprowadza przewóz zwłok, eshu- 

macye itp. — Ceny nmlarto 


EEY, AA o UN 
O wiele lepszą 


4, w której do jaklegnkolwiek cela 
tran zażywać jest hezwatpienia 
Scotia składejąca się z tranu i 
w, wapna i kodu Tranu z wą- 
troby nle możecie zażywać, poniewał nu 
dności i odbijanie powadaje? Więc Emul: 
sya Scotta sprawi wam przyjemność. A 
jeszcze jeden waay punki: Kmulsva Scot- 
la eat istotnie; vzdrawiającą i szybciej 
działa aneli zwykły trao £ wątroby czyli 
iaaemi showy 


EMULSYA 
SCOTTA 


potrafi to zdziałać, czego się zwyklym 
tranem 2 wątraby Die da osiągaąć. Do: 
świadezcie to sami, rybaka — godłem 
Cena aryglnalnaj flaszki 2 K 50h. procedury Scotta. 
Do nabycia we wazyatkich aptekach. 26—3 


gaS 
Prawdziwa tyfko 
2 tym znakiem — 


książeczki wkładkowe. 


większe kwoty wypłaca bez wypowiedzenia. — Podatek rentowy opłaca 
Bank z własnych funduszów. Kupnje ı sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty, przyj- 


muje zlecenia na giełdy krajowe i zagraniczne pod najdogodniejszymi warunkami. 


dziecinną dla panienek do lat 16, dla chłopców do lat 14, kapturki, kapelusze, 
pończochy, skarpetki, bieliznę, trykotarze i całe wyprawki dla niemowląt poleca 


FRANCISZEK MAKTIN 


Kraków, Rynek gł. 12 


Zagłądnijcie = EE j 


darczych lub rozma 


Walce, mazury, 74 SiIoRAI 
polki i I śpiewy ŁUGI ir JEN cI 
w obfitym wyborze ed 40 hal. po- zające za wyzoka prowizyą przy 


oząwszy. Žurnala i wzory do kostyn- Sprzadsży maszyn | narzędzi rolniczych 
mów maskowych. Podrączniki dla oraz nasion ekonomicznych 237 


aranżerów. Biblioteki dla taatrów sma- : 
RECARO Zgłoszen.: Jan Boduch, Nowy Sącz 
pot trzebny d do | har 
e Ghtopsk (ia BON 


poleca: 
zef Słomka, Świątniki górne 


Księgarnia Polska, Kraków 
35 ulica Floryańska 35 = 
mm POSALA 
dla panienki: 


plezącej bardzo hlegle na ma: 
zaraz da objącia ewentnalnie 


który na żądznie wysylam 
darmo i opłatałe 
c. 1 k. nadworny dostawca 


JAN KONRAD 


w Brūr Nr. 284 (Czechy 


191 


Klasa deserowe 


codzień świeże poleca skład 
towarów mięszanych J. BO 
HL 6. 


rakomile pączki 


jlu to- 
Ja. 
261 


Mygieniczne 
tutki i bibułki 
cygaretowe 


od 1 
| lutego. Uferty pisano własnoręcznie 


przyjmuje sią do końca stycznia 
pod adresem „Bległa plsanie ta ma- 
szynie" poste restanta Kraków za 
qkazaniem kwita inseratowego. 268 


ZIBNNIA 


iji ciasta (jj 


Cukiernia zreformowana! 


Zwlerzynlecka 8, Hotal Victorja. | 


116 | 
r kożdy trwale į bez tradu za- plęrścień 7 dyamentem Victoria 2 praw- | 
robić kto prześla awój adres do fir. LZ dziwago zlota dov 
my Seuaechter Wiedeń 104 (XVI pa ble ze znakiem 
ı pocztowy. (20 men niczym — zk 
_. Proszę żądać 
darmo 1 apłatnie mój bo- 
gaty ilustrowany głów ziwego nowego 
ny conpik zawierający zlota kół, S'—, | 
przeszło 3000 ryc. zegar- W oprawie z14 kar. zlota kor. 87 -, | 
ków, przedmiotów zło- | zastępuje dotąd najlepiej pierścienie | 
tych I arebrnych z prawdziwymi brylantami. Jako | 
PEREN miara wystarczy, pasek papieru: | 
4 ysyłkę za zaliczką albo za poprze 
Fabryka Zegarków | Jniem nadesłaniem pieniędzy neku- | 
JAN KONRAD tecznia c. i k. nadworny jabiler | 
c ik. nadworny dostawca JAN KQ..RAD 3 
w Brüz Nro 2803 (Czechy) w Brilt Nr. 2812 (Czechy) © 
Pruwdziwy szwajcarski system Ros 
kont Bogato ilustrowane katalogi główne 
| „ kopf rem. zegarek -jz zlo 3000 rycin wysyła sl 
| Regeetr. „Adler Roskopi* || Z zr» Eri 


na żądunie darmo 1 opłatni 


anker rem. zegarek nikl. K. 7 


| Prawdz. srebrny af 


| Po jednej koperek gsoj Osobisty Kredyt! 


ten mam 0 2-ch EL HENA 19:50 |na 4—6*,, od 200 K w zwyż. Bez 
| Bez ryzyka. Zmiana dozwolona lub | ręczyciali na splaty miesięczne pa 4 | 
| zwrot pieniędzy. K dla osób każdego stanu, szyhka | 


e i dyskretnie, także pożyczki na hi- 
| Zginął 


poteki I finansowania każdego ro- | 
dzaju uskotecznia Phllipp Fald bank 


dn. 23 b. m. plesek ratłer maści |i biaro giełdowa, Budapeszt VII.| 
Rakóczi-ut Nr. 


[bialej z czarnemi łatkami, uszka | 11. 260 | 


czarne koła pyszczka czarne, z białą | 
strzałką między oczami wsbl się | 
„Bobuś*. Uczciwy znalazca zechce 
|sią zełosić na Czarną Wieś Nr. 86 | 


pia właścicielki domu gdzie CZELE 4 
Liniment. Capsici Comp., L 


10 koron nagrody. 
samąpienie 


| Mola posada ! Kotaicznego Pain-Expeiierd 


| ont powtzechnie uznane jako wy- 
śalsnita, hóle wamierzającz i 
| Bimro buchalteryjne w Krako- | zósi TO AREN r 
"y Ę 3 malach lid; do nabycia we 
jwie St. Burnatowicza Fleryań- <aaystkich prawie aptekach po 
[ska 55, poszukuje zaraz rn- ognia 80 hal., K1.40i 2E. Przy 
tynowanego buchaltera. Po- Supnis tego wazędzia uintionegn 
|trzebna siła pierwszorzędna zna RER A Ar co 
jaca się na rachunkowości go-| | Spon. ae = > 
spodarstwa rolniczego. Oferty 
z podaniem warunków do ZA 
b. m. Ewentualnie mugą być 
oddane prace w akord. 259 


Marka ochronna 
_nkotwio 


marką „Kotwidąć, wtanozsa je- 

steśmy jezui, $a otrzymakimy 
reparat oryginalny 

Aotoxn Dr. Richter 


Trza 


poo 

„Złotym kwam 
w PRADZE 

Firmers K nowy 


xt 
| Nie kupojcie zegarków niewy- 
próbowanych. Każdemu przesy 
łam na żądanie zegarek męski 
|z prawdziwego 14 karatowego 
| złota plaque o dwóch kopertach 
| = za K. 20— Przy zamówienin 

U nani uależy nadesłać tylko połowę 
Przeszło 8000 wzorow a resztę wynagrodzenia należy | 
niezbędnych przedmiotów |niścić po czasie próby. Gwa 
i pudarków różnego rodzaju, za- | rancya 3-ch letnia, Zamówienia 


wiera mój najnawszy katalog gió- aależy przesyłać do Joh. Weiner 
wny, który Każdemu na żądanie | Wiedeń XIX,I. Boschstr. 2/7 


[EB]: 


Pani A. KAUPA, 
BERLIN S. W. 298. 
Lindenstr. 51. 


darma i opłatnie zaraz Fror PA 142 7 
a. k. dostawca dworu Dar m 
Jan KON LAD | : o 
Briix Nro 2852 (Czechy). | I V katalog j 
wzorów przedmiotów 
Darmo I opłatnie | = ni! poðarków, 


c, I k. naćworny dostawen 
JAN KONRAD 
w Brix Nr. 2862 (Czachy). 


CHRUST 


wysyłam każdemu | 
máj bogato ilustro- 
wany connik giówny 
zawierający przeszła 
B000 wzorów soli- 
dnych dobrych i ta- 
nich towarów różne- 

go rodzaju. (185) 
C. Ik. nadw.dostawca 


Jan Konrad 
Dom wysyłkowy wy- 
mobów | muzycznych 
Sk u w Brda Nala eair 
pE joczątk o, 
PaA po K. 680-640, 6 —. 6 
Śmycaki do kara, po K- — 
1—,1:40, 1-80. Bex ryzyka. AET, 
doawolona lub awrok pienię: 


Na salawy — pikniki 
pa fh codzlannia ćwiaże 


Cakry, czekoladki ed | K. 20 hal 
IK h 


za", kg Horbatai 


R: AW Poselska 15 


jdzy. Sw SiS dw. ale REŻ 
RZN TS 4 


rowe) x 


| FU ZE TRS 
A nieślizgające Się pł 


A=) 


Ę Męskia koron 5-20 Damskle koron 3:30 


Fut rsa bard font CO 


Zastępca: 
Najwiąkszy wyhór obuwia paki, dep 1 dziatlnnega. 


MARI RU MAAN 


BA neci 


5, IA 


dzkały Ludowej 


188277) 


Do nabycia 
we wszystkich 
trafikach: 


kJ 


e 


ydawca Lucyna Śzczepańa! 


| : 


| 


Pączkia6h. i 


Mleko-gruźlica 


Obecnie, gdy około 60°), 
jest rze 
a ryzykowną mleko gotowane, jeżeli nie stwier- 
dzono, że takowe pochodzi od krowy zupełnie zdro- 
wej. Przez zwykłe p'zegotowanie mleka giną wpra- 
wdzie zarazki gruzlicze, lecz pozostają ich zaro- 
dniki, również szkodliwe. Jedynie mleko od krów 
zdrowych, z obory gdzie panuje wzorowa czystość, 
mie przedstawia niebezpieczeństwa dla gdrowia. 
Obora WP. Dra Wójtowicza w Pychowlcach, po- 
siada wyłącznie zdrowe, klinicznie | przez zzcze- 
pienia zbadane krowy, zaś żywienie krów i per- 
Bonal obory zostają pod stałą kantrolą lekarza. 
z Laktal" pobiera z toj obory stale mleko i eprze- 
daja ja w stanie aurowym i starylizowanym dla 
osób doroslych, lub w mieszankach,(„kropla mleka“) 
dla dziect. (266) 
Ztąd wielkie zaufanie do zakładu zwłaszcza n lekarzy, 
którzy stanowią przeważny procent konaumentów 
Wstąp do laboratoryam (al. Podwale 6) dla WW. 
Panów Lokarzy w czasie pracy codziennie od §—11 r. 


„LAKTOL" ul, św. Anny 4 


krów posiada grużllcę, 


czą wprost rabójczą pijat mleko snrowe, 


b 


arń, restaur. 


kaw acyj 
Ważne +2: I s dy bilardy! Ważne 
JAN BAJER 


Szewska 17 Kraków Szewska 17 
Jeden jedyny skład kul nowych bilardowych z kości słoniowej 
w najlepszym gatunku, tańszych od wiedeńskich o 10 procent 
Kuiaje kosci słoniowej nowa, mająca 62 milimetry średnicy 40 
koron, 60 milimetrów średnicy 38 kor., 58 milimetrów drednić 
80 kor. Posiada na składzie także wielk wybór c eNi 
buraztynowych, plankowych, cybuchów z buraztynami, fajek 
piaskowych i drewnianych; przyjmuje wazolkie reperacye w zo- 
kres takarstwa wchodzące, jako to: cygarnice, fajki, laski, wnchla- 
rze itp. Skład kręgli i kul do tychże z drzewa „lignum sanctum“, 


Kupuje | sprzedaja stare kula bliardowe. 


100.000 sztuk sprzedano. 
_Zamiena OBLORE Inh zwrot pieniędzy! 


Walne od cla! 


28'głozów, wielkość 30x15 cm. 


DOBRA HARMONIJKA K 4'80./ 


Pod gwarancyą| 


Nr. 900%,: 10 klawiszy, 2 rejestry. 
2a 'glosów. wielkość 24x12 cm. K. 4:80, 
. 667",' 10 klawlezy, 1 rcjester 


Wszelkie bóle reumatyczne i gośćcowe 


jak łamanie w rękach lub w nogach, bót w krzyżach” 

ból zębów lub głowy usnwa znakomita i przez pierwazo- 

rzędne powagi lekarskie polecane prawnie ochroni;na 
nacieranie pod nazwą 


ICHTIOMENTOL 


Ichtiomentol jest wtedy prawdziwy, jeśli prawnie chro- 
nione opakowanie zaopatrzone jest plombą. 


w Krakowie Ichtiomentol wszędzie do nabycia. 


Jedli gdzie niema, należy sprowadzić wprost z Laboto- 
rynm chemicznego, Aptekarza 


Szymona Edsimana w Samborze L. 64 


Pocztą wysyła się opłatnia (franco) b faszok za 6 kor. 
alho 10 flaszek (franco) za 10 kor. 1398 


Broń, amunicya i przybory myśliwskie 


Wszelka broń w strzelania najstaran- 
niej wypróbow.. zaopatrzona w pańntw. 
rzelania, tylko w najlepszej 
ii elegancka wykończona, pod 
gwareńcyą dobrego fi ONOWANIA 
Nra 100. Rawalwer-Lefauchazux, 
7 mm., 6 atrzałowy na patrony z 
palaczem satyftowym, ladnie politur 
wany, z rączką z drzewa orzechow. 
cyngiel do zakładania, 17 cm. dłagość 
za 1 sztukę K 6'50. Takiż nam, kalibe: 
7 mm, dobrze niklowany, K 650, kaliber 9 mm., dob: 


Patrony rewolwerowa 


9 mm. K 7:50. Nro 101 kwliber 
niklow, K 8:50. 


ajwiękuzy wybór 


|Nro 507 7 mm. nab. z kulami 25 sztuk K 

Nra 508 9 z % E wszystkich gatunków 
Nro 508 7 | drutowe % „ K rewolwerów, platale- 
| Nro BO Dni Ów w 25 K 125 |tów kieszonkow., lerce- 
Nro 511 7 lepe patrony 25 „ K 10 roli, pistoletów dla po- 
Nra 512 9 p 25 K ganiaczy 1 dozoreów 


winnic, flobertów, strzelb do polowania, przyborów do polowania, na- 

bojów itp. — znaleść można w moim głównym katalogu z przeszło 3000 
wzorów, który na żądanie każdemu wysyłam darmo í opłatnie. 

|a i k oadw. dostawa JAN KONRAD. dom wysyłkowy w Beile 

Nr. 2838 (Czechy). 188 


mm gościec, neuralgie i cierpienia z odmtożeń 


pochodzące powadają często nieznośne boleści. Do szybkiego 


uspokojenia i uśmierzenia tychże, do resarheyi 
opuchliny przywróć nięcia ncznó 
deiarpnięcia działa zdumiewająco pewnie 


Nr. 8054: 10 klawiszy, 2 rejestry, 
KO 'glozów, wiełkość 24x12 cm. „ 6:20 - - 
Nr. wa „: 10 klawiszy, rejestry, Aawa zastrzełana za (Mentholo salicyllzowany ekalrakt kasztanów). 4 
h hO głosów, wielkość 31X15 cm. „ 8— 
Nr. ki 16 klawityj 2 tajAEY; rzy wcieraniach, masowania albo w okladach. 1 tabu 1 K. 
50 głosów, wielkość 28x16 cm. „ 9— | ży poprzedn. nadesłaniu l A przesyla sią 1 tubę | 
Samouczek do każdej harmonijki za darmo. Wysyłki uskutecznia za zi- | v ” m s m ʻ 5 tub a 
184 s 


c. ik nułwarny dostawca 


J. KONRAD 


dom wysyłkowy towarów muzycznych w Briz Nr. 2814 (Czechy). 
Główny katalog z przeszło 8000 rycin wysyła się każdemu na żądun 
__ darmo i opłatni 


li 


1 kg szarych aku” 
banych K. 2. pólbia- 
lych K. 260, białych 
K.4, pierwszej jako- 
jak puch K. 6, skubanych w najlepezy m ga- 
3. Fuch szary K. 6, biały K. 10, puch z piersi 
- T, od 6 kg. wy 


syłam opłatnie. 260 
z gęstego onego, niebieskie- 
Gotawa pościel s adagio fele” e 


Pierzyna wielkości 1805116 cmi dwie poduszki o wiel- 
2058, dostatecznie napełnione nowym, szarym, czyszczonym, 
znym i trwulym pierzem K. 16, pólpuchem E 20, puchem K 24. 
Tampas K. 12, 14, 18. Poduszka K. 3, 3:50, 4. Pierzyny o wiel- 
180x140 em. K. 16, 18, 20. Poduszki o wielkości 90X70 albo 
80x80 cm. K. 4'50, 5, BBU. Piernaty z dymki o wielkości 180x116 
«m. K. J3, 16, przesyła za zaliczka, opakowanie darmo od K. 10 
opłatnie. Max Berger w Desrhea t2 Nr lil2 (Czeski las). Cenniki ma 
św, nakryć. poszew i wszystkich innych rodzajów pościeli darmo 

1 opłatnie. Nieodpowlednie zamieniam lub zwracam pieniadze. 


Wyróh i skład główny w B. FRAGNER'A APTECE [I 
c. ik, dostawcy nadwornego w Pradza III. Nr. 203. 
W Krakowia w aplici M. Hasłowakiagu, N. Ai E Wirzalawikiage. 
Raczność na kawę preparalu | wyłwrcy! Sklady w aptekach. 


ie 


132 


Niezbędny i praktyczny 
jest mój światawej sławy qarnitur do golenia Nr. 8730 


w kom polerowanem pudełku drawnianem, które jest 20 em. dłuie, 
cm. szerokie, 6 cm. wysokie, do zamykania, za zwierciadłem do do- 
l: zo ustawiania i zawiera wszysti 
1) Brzytwe z 
dokładnie w 


kę antysept: 
uiklowaną d 


znego mydła do golania. 
y Tórrabisoiä m iła. 3) Pon- 
em. kompiat w naj- 
lepsze] Jakości tyko K. 5: 
garnitur, tylko brzyłwa z przycządam achrań: 
niewprawnych (skuleczenie wykluczone! 
iem sposobu użycia K, 5:60. Nsjwykwi 

i golenia, zawiera zwiuinęt brzy- 
enia „Korona“ 


Tenuum 
nym dl 
d 


Juliusz Meini 


Jmport kawy 
Jmport herbaty 
= 


uż nadeszły herbaty 
nowego zbioru 


Hraków, Rynek gł. 2.30 


Przesyłki pocztowe 
od 5 kg. opłatnie. 


Ludwik Szczepański 


vprawnych K. 8: 
a i Zamiana dazwalona [ub zwrat planiądzy. Wywyłką uskuteczniz 


KONRAD ge? 


a GE aniem tul 


| c. 1k. nadwar- z dam wysyłowayjw Brda 

| ny. dostawes JA A N D w nn i 

| Tarma I oplatnie wysyłam dania każdemu katal łówny 7 prz: 
welo XC00 rycii W2 


Kalhreinera 
Kneippowską 
Kawęsiodową 


| piją oodzienni 

miliony ludzi dla 
| j niedoścignio= 
nych zalet. Je» 
dynie prawdziwa 
| kawa domowa | 
Tania i zdrowal 


Draka ma saiudówu W hiukywie. Ill. Utuagi 


